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Polska Partya Socyalistyczna.

DO OGÓŁU ROBOTNIKÓW POLSKICH
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO!

TOWARZYSZE i OBYWATELE!

Po długich latach niewoli i wyzysku wybiia godzina, 
w której Dracuja.cy Lud Polski znowu otwarcie wystąpił do 
w a l k i !

Zjednoczona armia polska przekroczyła już granice 
Królestwa!

Lud Polski i wszystkie klasy społeczne garna, się do 
L e g jo n o w  P o ls k ic h , aby ostateczny stoczyć bój z 
moskiewskim caratem o W o ln o ś ć !

Gdyśmy w latach rewulucyi ofiarnie szli do walki z 
wyzyskiem ekonomicznym i poli tycznym, nie byliśmy 
jeszcze tak do niej przygotowani,  jak obecnie! Dzisiaj 
zmieniły się warunki. Wyko rz ysta l iśm y doświadczenia i 
próby. I oto, jak długa i szeroka ziemia Polska, rośnie w 
sercach ludzi bunt przeciwko najezdniczym rządom caratu!  
Z drugiej strony armia austryacka i pruska wypierają z 
ziem naszych wojska cara— wieszatiela.

Nigdy nie mieliśmy lepszej sposobności  upomnieć się
0  sw o je  prawa, jak w chwili obecnej !  Nigdy carat nie był 
w większych opałach! W ię c ,  gdy z jednej strony osłabia 
go armia austryacka i pruska, wewnątrz już się budzi myśl 
rewolucyjna! ju ż  słychać o powstaniu w Finlandyi i na 
Kaukazie, już głośnem staje się hasło rewolucyi społecznej
1 w rdzennej R osy i!

Każdy uczciwy rewolucyonista w y c ią g a  r ę k ę  p r z e 
c iw  z b r o d n ic z e m u  r z ą d o w i  c a r s k i e m u ,  który i 
bez wojny tysiące ludzi słał na szubienicę i Sybir ,  a dla 
reszty pracującego Ludu stwarzał warunki nie pracy, lecz 
ustawicznego wyzysku!

W  chwilach takich, n a m , r o b o tn ik o m  p o lsk im ,  
którzyśmy się nie bali kul carskich ani cierpień więzienia 
i zesłania, nie w olno p o z o s t a ć  b ie rn ą  m a s ą !

Dz siaj powinniśmy sobie najlepiej uświadomić fakt, 
że jedynie w Niepodległej Polsce Ludowej  możemy osiąg
nąć maximum tych zdobyczy,  jakie  nam są potrzebne do 
normalnego rozwoju i życia. T y lk o  w Polsce W o ln e j  nie 
będziemy mieli ucisku ekonomicznego i politycznego, tylko 
w Niej osiągniemy możność zrzeszania się i obrony swych 
praw.

Dzisiaj ,  To warzysze i Obywatele ,  nie mamy nic do 
stracenia prócz kajdan!

Złodziejski rząd rosyjski okradł  nasz kraj i uciekł, po
zostawiając nas na pastwę losu! Fabryki  nie mogą W a m  
płacić,  bo same nie mają pieniędzy!  Carat wywiózł wszyst
ko, co mógł, zrabował kasy, nie zatroszczył się o to, że 
rychło,  a grozi W a m  głód.



Nie czekajcie tej chwili, Towarzysze i Obywatele!
I nie c z e k a j c i e  r ó w n ie ż  c z a s u ,  gdy, m o g ą 

c e  n a s t ę p o w a ć  w o js k a  r o s y j s k i e  z a c z n ą  W as  
w c i e l a ć  do s w o ic h  s z e r e g ó w !

Pamiętajcie ,  że wówczas z rodzonymi braćmi-Polaka- 
mi z pod zaboru austryackiego i pruskiego musielibyście 
bić się nie o swoją  lecz o sprawę Mikołaja krwawego!

Póki czas wstępujcie do L e g io n ó w  P o ls k ic h !
Niech każdy z W as ,  kto pamięta krzywdy swoje  idzie 

do polskich szeregów i tam walczy o lepszą dolę dla sie
bie i innych.

Niech się przekształcą wszystkie komitety partyjne na 
ogólne komisye werbunkowe!

Włościaństwo polskie już licznie napływa do armii 
polskiej.

Nastąpił moment, w którym wszystkie partye zapom
niały sporów i kłótni i połączyły się w jeden wielki Na
czelny Komitet  Narodowy! •

Cafy Naród Polski zrozumiał,  że ocalenie Ojczyzny, 
wypędzenie z Niej największego wroga naszego — caratu 
moskiewskiego jest dziś pierwszym obowiązkiem Polaka!

Nie zaniedbajmy tegojobowiązku,  Towarzysze i Obyw a
tele! Niech każdy z W a s  przez pamięć na Okrz e ję  i powie
szonego Mireckiego,  który je szcze  u stóp szubienicy zawo
łał; „niech żyje Niepodległa Polska Ludow a“— niech każdy, 
powtarzamy,  idzie walczyć o W o ln o ś ć  i Niepodległość kraju!

Nie obawiajcie się, Towarzysze  i Obywatele,  aby żoł
nierz Polski miał być poniżony!

Ponieważ Legiony Polskie są jawnie zorganizowaną 
siłą zbrojną, przeto każdy żołnierz Polski podlega prawom 
międzynarodowym! Nie wolno go wrogom wieszać,  nato
miast wróg  musi go traktować jako swego przeciwnika.

Nie obawiajcie się również, abyście mieli w Polskich 
Legionach sami zdobywać sobie  pożywienie! Nie! W y 
dział S ka r b o w y  czuwa nad tern, aby zapewnić żołnierzo
wi Polskiemu posiłek i pomoc! Ofiary na ten cel płyną — 
a wszędzie,  gdzie ukażą się nasze szeregi,  ludność spotyka 
j e  z otwartemi rękoma!

W i ę c  bez obaw, To warzysze  i Obywatele,  zaopatrujcie 
się w dobre buty podkute, dwie zmiany bielizny, plecak i 
najcieplejsze ubranie i spieszcie do Miechowa w gubernii 
Kieleckiej ,  w Miechowie Komisar jat  W o js k o w y  Komendy 
W o js k  Polskich przyjmie W a s  i uzbroi!

D alej do w alk i!
P r e c z  z  m o s k ie w sk im  c a r a t e m !
N iech ż y je  N iep od legła  P o ls k a  Lu d ow a!

Z a g tę b io w sk i  O k rę g o w y  
K o m ite t  R o b o tn icz y  

P o ls k ie j  P a r t y i  So
W  sierpniu 1914.


